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Nadesłane, a nie 


cane stronom jedynie wówczas, gdy dołączone zostaną 7aaczki 
pocztowe ma opłacenie przesyłki «wrotnej. — Ukazuje się 8 razy 
w tygodniu: we wtorek, czwartek, sobotę (niedzielę). Preunraerata 
miesięczna 2.40 sl, z odnoszeniem do domu 2.80 zl, poeztą 8.20 sł 


zamówione przez Redakcje rękopisy, będą zwra- 


Dalsza lista ofiar katyńskich. 


(tp) Kraków, 14 lipca. Podajemy w dalszym ciągu listę ofiar katyńskich, sporządzoną przez techniczną komisję Polskiego Czerw. Krzyża. Męczeńską śmiercią polegli: 


w Kozielsku Nr. 439). 
3065. Nierozneznany porucznik. 


szczepienia w. Kozielsku Nr. 2007). 


urodzenia, 


ceptę). 


czą i fotografję). 
3070. Nierozpoznany podporucznik. 
3071. Paszkowski Kazimierz, — 


Tojo u cesarza. 

Tokio, 14 lipca. Premjer Tojo, po powro- 
cie ze swej podróży inspekcyjnej złożył 
cesarzowi obszerne sprawozdanie, dotyczą- 
ce stanu organizacji nowego porządku wiel- 
ko-wschodnio-azjatyckiego, 


Przesunięcia w tureckiej służbie 


. dyp!cmatycznej. 


Ankara, 14 lipca. Zapowiedziane przed 
pewnym czasem przesunięcia w tureckiej 
służbie dyplomatycznej zostały właśnie 
przeprowadzone i podane do wiadomości. 

Dotychczasowy poseł w Lizbonie, Sevket 
Fuat Kececi odchodzi do Budapesztu, do- 
tychczasowy poseł w Sztokholmie Agah 
Aksel został przeniesiony do Lizbony, poseł 
Nizameddin Ayachli przechodzi z Dźiddy 
do Sztokholmu, zaś dotychczasowy poseł 
w Nankinie Ali Sipahi przechodzi do Dżid- 
dy. Ponadto b. ambasador w Berlinie, Gere- 
de, ma zostać mianowany ambasadorem w 
Tokio. 


Aresztowanie b. argentyńskiego 
ministra spraw wewnętrznych. 


Buenos Aires, 14 lipca. W piątek wieczo- 
rem podano do wiadomości zaaresztowa- 
nie byłego”ministra spraw wewnętrznych 
dr Miguela Culaciati, Nakaz aresztowania 
uzasadniono tym argumentem, że Culaciati 
popełnił nadużycia w czasie swego urzędo- 
wania. 


Anglo-amerykańskie bomby 
na okolice Berna. 


Berno Szwajcarskie, 14 lipea. W różnych 
miejscowościach Szwajcarji. a zwłaszcza 


w Bernie i Genewie ogłoszono we wtorek. 


krótko po północy alarm lotniczy, trwają- 
cy okało 2 godzin. IŻ 

Urzędowy komunikat ogłasza, że więk- 
sza liczba obcych samolotów przelatywała 
ponad Szwajcarją na wysokości około 3ty- 
sięcy metrów. Oksło miejscowości Bouvert 
do jeziora genewskie spadła jedna ma- 
szyna, przyczem 5 osób z pośród załogi 
straciło życie. W trzech miejscach w środ- 
kowej okolicy Berna spadły bomby. W Rig- 
gisbergu zniszczony został jeden dom, inny 
zaś ogarnięty został pożarem. 


3064. Puhaczewski Jan — wojskowy, re- 
ferendarz Dyr. Okr. Poezt i Telegra- 


3066. Kapelański Tadeusz — podnor. 
przed wojną zam. Warszawa, ulica 
Wspólna 39, m. 15. (Znaleziono: świa- 
dectwo Państw. Konserwatorjum Mu- 
zycznego w Warszawie z ukończenia 
kursu kompozycji i dyrygowania, pi- 
smo Światowego Związku Polaków 
z Zagranicy, metrykę, wyciąg z aktu 
urodzenia, legit. szkolną, 3 różne le- 
gitymację, list, cygarniczkę į świad. 


3067. Tylewicz Jan — wojskowy, urodz. 
1. 10. 1913 r., zam. Grudziądz, ul. Marsz. 
Focha. (Znaleziono: książeczkę PKO). 

3068. Zackiewicz Jan, ppor. ur. 1814 r. 
-w Pensylwanji. (Znaleziono: metrykę 

karte powołania, pismo 

Dtwa 8 Dyonu Artylerji Przeciwlot- 

niczej w Toruniu, skierowane do ppor. 

Z, na adres: Poznań, ul. Jeżycka 48/5, 

dowód osobisty, listy, telegram i re- 


5069. Kościelak Roman Dominik — pod- 


porucznik, urodz. 3, 8. 1912 r. (Znale- 
| ziono: ks. st. sł. ofie., legit urzędni- 


technolog-mechanik z zawodu, (Źna- ` 


leziono: 2 wizytówki, legit. urzędn. 
państw., 2 listy, cygarniczkę drew- 
niana). 


20792. Solski Kazimierz — cywilny. (Zma. 


leziono: 3 karty poczt. których na- 
dawcą jest Halina Solska, Rember- 


fów w Wilnie. (Zmaleziono: legit. tów, ul. ll-go Listopada). 
urz. państw, zaświadczenie lekarskie 3078. Nierozpoznany kapitan. 
z Wilna, notatnik i świad. szczep. 3074. Nierozpoznany podporucznik. 


3075. Zawadzki Teofil, wojs., ofic. rez. 
(Znaleziono: ks. st. sł. ofic. i kartę 
przydziału wojennego). 

5076. Widdeniek Ferdynand — podpor, 
mgr. praw. (Znaleziono 2 wizytówki). 

3077. Piasecki Ryszard — podpor., syn 
Władysława. (Znaleziono: list, „któ- 
rego nadawcą jest Władysław Piase- 
cki, Sosnowice k. Parczewa, wojew. 
lubelskie i kartki z adresami). 

3078, Gadzała Stanisław — wojskowy. 
(Znaleziono: list, 2 karty pocztowe, 
kartkę z zapiskami i świad. szczep. 
w Kozielsku 3632). i 

3079. Nierozpoznany wojskowy. (Znale- 
ziono: 2 kartki z zapiskami, różaniec, 
medalik, dewizkę i sowiecki kwit na 
odebrane przedmioty). 

3080. Nieroznoznany wojskowy. 

5081. Nierozpoznany wojskowy. 

3082. Roszkowski Czesław — wojsk. 
(Znaleziono: wizytówki, dowód oso- 
bisty, z którego wynika, że śp. R. a 
1905 r., legitymację Zw. Spółdz. Rôl- 
niczych w Warszawie). ę 

3083. Cała Juljan — podpor, (Znalezio- 
no: ks. st. sł. ofie. i wizytówkę). 

3054, Kosiński Tomasz — por, urodz. 
1908 roku w Kamionce Strumiłowej. 


r. (Znaleziono: znak rozpoznawczy, ks. 


st. sL ofic, prawo jazdy i medalik). 
3085. Nierozpoznany ESON: 
3086. Nierozpoznany wojskowy. - 
3087. Golędzinowski Czesław Józef — 
wojskowy. (Znaleziono: metrykę uro- 


Duże stroty aljantów w okrętach, | 


dzenia i chrztu wydaną przez parafję 
w Wilnie, metrykę ślubu į zaświad- 
czenie Polskich Kolei Państw. na 
prawo nabywania tygodniowego bi- 
letu jazdy). 

3088. Nierozpoznany wojskowy. 

3089. Teichert Mieczysław — podpor, 
mgr. farm. urodz. 1698 r., ost. zam. 
Warszawa, ul. żulińskiego 3. (Znale- 
ziono: znak rozpoznawczy, pismo 
gwarancyjne na samochód marki 
„Fiat“, dowód rejestracyjny, prawo 
jazdy, kartę kontroli opłat, list, kar- 
ty poczt, telegram i sowiecki kwit 
ną odebrane przedmioty). 

2099 Nierczpoeznany porucznik. _ 

3091. Siiczberg Juljusz — podpor.-lek, 
dr. med., zam. Warszawa, ul. Elekto- 
ralna 28, (Znaleziono: wizytówkę, 2 
blankiety recept, karty pocztowe, fo- 
tografje i 2 odznaki wojskowe). 

3092.. Puzinowski Klemens — wojsk. 
(Znaleziono: legit. osob. MSWojsk. 
karty pocztowe, koperty z listów, 
SOA i świad. szczep. w Kozielsku 

[r 


5093. Nierozpoznany podporucznik. 

5094. Nierozpoznany wojskowy. 

3095. Korzyński Kazimierz — ofic. rez. 
dr. med., syn Juljana. (Znaleziono: 
karty poczt. od Marji Korzyńskiej 
(adres nieczytelny) j świad. szczep. 
w Kozielska). 

3096. Nieroznoznany wojskowy. (Znale- 
ziono: duży kalendarz z zapiskami, 
list, kartki z zapiskami, 2 książeczki 

o nabożeństwa i różaniec). 

3097. Żyła Wilhelm — wojskowy. (Zna- 
leziono: list i 2 kartki pocztowe). 

3098, Urbanowicz Wiktor — wojskowy, 


Statki aljantów tworzą doskonały cel dia bombowców mocarstw osi. 


Rzym, 14 lipca. Jak się dowiaduje agen- 
cja Stefani ze sycylijskiego terenu wojny, 
w ostatnich 24-ech godzinach zbombardo- 
wane i storpedowane zostały 52 statki 
wielkiego i średniego tonażu przez włoskie 
samoloty. 


kd 

Pewna włoska formacja samolotów tor- 
pedowych i bombowych zatopiła pięć pa- 
nowców o wielkim i średnim tonażu. Uszko- 
dzono nadto trzy dalsze parewce o śred- 
nim tomażu. Inna zaś formacja samolotów 
uzyskała trafienia na okręcie wojennym 1 
na jednym paroweu, ną, którym wybuchł 
pożar. Pożar ten widoczny był jeszcze w 0- 
dłegłości 50-ciu kilometrów. Samoloty bom- 
bowe, operujące na daleką odłegłość, uszko- 
dziły pięć statków handlowych. . Włoskie 
samoloty torpedowe trafiły pewien krążo- 
wnik, eskortowany przez mniejsze jednost- 
ki, w odległości 6-ciu mil od wybrzeża. — 
Trafiono również pewien lżejszy krążow- 
nik. Mimo ingerencji nieprzyjacielskich 
formacyj myśliwców, uszk no pewien 


dalszy krążownik o pojemności 7.000 ton. 
Zatopiono pewien wielki parowiec, zdąża- 
jący pod ochroną silnego konwoju, skła- 
dającego się z czterech parowców. Trafio- 
mo w pewien dalszy parowiec, który na- 
tychmiast się przechylił. Samoloty bombo- 
we Stuka zaatakowały kilka transportow- 
ców. 

Włoskie formacje samolotów bojowych 
atakowały kilkakrotnie w locie zniżonym 
nieprzyjacielskie koncentracje wojsk i wo- 
zów bojowych na pasie wybrzeża sycylij- 
skiego, zajętego przez Anglików i Amery- 
kanów. Rozbito liczne czołgi, a nieprzyja- 
ciel odniósł ciężkie straty. W. toku walk 
powietrznych pomiędzy włoskimi myśliw- 
cami a nieprzyjacielskiemi bombowcami 
strącomo 36 maszyn aljanekich, osiem dal- 
szych samolotów aljanekich strąciła obro- 
na pmzećiwlotnicza ziemna. Trafiono liczne 
inne nieprzyjacielskie samoloty, między 
niemi także kilka maszyn czteromotoro- 
wych i uszkodzono je w mniejszym lub 
większym stopniu. 


Handel zagraniczny Argentyny 
z krajami neutralnemi Europy. 


Buenos Aires, 14 lipca. Najbardziej mde- 
rzającym dowodem możliwości uzupełnie- 
nia gospodarczego posiadan pnzez Fa- 
ropę w stosunku do państw południowo- 
amerykańskich jest wzrastająca, pomimo 
wszystkich hamulców wojennych wymiana 
towarowa między Argentyną a europej- 
skiemi krajami neutralnemi. / 

Podczas kiedy przywóz Argentyny z An- 
glji i Stanów Zjednoczonych — według o- 
publikowanych ostatnio cyfr handlu za- 
gramicznego za rok 1942 — poważnie spadł, 
Argentyna mogła zwiększyć swój przywóz 
ze Szwecji z 20 do 97 miljonów pesos, przy- 
wóz ze Szwajcarii z 24 na 84 miljonów pe- 
sos oraz z Hiszpanji z 7 do 16 miljonów pe- 
sos. Również wywóz Argentyny do Szwę- 
cji wzrósł z 15 do 78 miljonów, do Szwaj- 
carji z 18 na 42 miljony, jedynie tylko 
wskutek braku tonażu wywóz do Hiszpanji 
zmmiejszył sie w vbiegłym roku z 67 na 48 
miljonów pesos. Na uwagę zasługuje fakt, 


/ 


że wymiana towarowa Argentyny ze Szwe- 
cja stoi dziś na ezwartem miejscu za Sta- 
nami Zjednoczonemi, Anglią i Brazylią. 


Japończycy zestrzelili r 
29 nieprzyjacielskich samolotów. 


Tokio, 14 lipca. Jak doniosła główna kwa- 
tera cesarska, japońskie samoloty mary- 
marki zaatakowały w dniu 11 lipca jednost- 
ki nieprzyjacielskie, kiedy te ostatnie usi- 
łowały lądować ma. północno-zachodniem 
wybrzeżu wyspy Nowa Georgia. W toku 
wywiązującej się zaciętej walki powietrz- 
nej stracił nieprzyjaciel 24 maszyny. 

W czasie dalszej innej walki powietrznej 
w dniu 9 lipca, stoczonej ponad portem 
w -Rendovie, myśliwcy japońsey stracili 5 
nieprzyjacielskich maszyn. Nadto zatopio- 
no 6 nieprzyjacielskich łodzi, służących do 
lądowania, 


3099. Szwedowski Bolesław — podpor. 


m. 19). 
3100. Szastak Eugeniusz — podpor. ur. 


3101. Dziębowicz Leonard — ppor., mgr. 


3102. Matusiak Roman — por. (Znale- 


3103. Krajewski Bolesław — wojskowy. 
3104. Nierozpoznany podporucznik. 
3105. Wyczesany Marceli — wojskowy. 


3106. Nierozpoznany wojskowy. 
3107. Cimek Roman — wojskowy. (Zna- 


radca Urzędu Wojew. Śląskiego w 
Katowicach, zam. w Chorzowie. (Zna- 
leziono: wizytówki, legit. Zw. Ofie. 
Rezerwy, bilet Śląskich Linij Autoba- 
sowych, papierośnicę z napisem „Ma- 
ryla* i monogramem „U. W.', legit. 
czł. Rodziny Urzędniczej koło w Ka- 
towicach i medalik). 


(Znaleziono: ks. st. sł. ofic, 3 karty 
poczta których nadawcą jest Szwe- 
dowska, 'Warszawa, ulica Tamka 5, 


1908 r. (Znaleziono: znak rozpoznaw- 
czy. list, dowód na motocykl, z któ- 
rego wynika, że przed wojną zam. 
Warszawa. ul. Złota 55, m. 6 į kartkę 
pocztową). 


praw, um 1901 r. w Warszawie, zam. 
w Lublinie, ul. Żwirki j Wigury 4, 
m. 15. (Znaleziono: ks. oszcz. PKO. 
kartę mobilizacyjną, legit. urzędnika 
państwowego, wizytówkę). 


ziono: kartę mobilizacyjną, kartę 
zwolnienia z wojska, dwie odznaki 
wojskowe). 


(Znaleziono: obrazek św. na desce, 
i świad. szczep; w Kozielsku Nr. 607). 


(Zmaleziono 2 listy). 


leziono: dowód osobisty, ryngraf i me- 
dalik), 


Bolszewickie cele śmierci 
w Rydze. 


Paryż, 14 lipca. „Paris Soir“ podaje opis 
więzienia w Rydze z czasów okupacji przez 
bolszewików od swego specjalnego karp 
pondenta Cousteau. Publicysta stwierdza ra 


wstępie, że podobnie, jak Egipcjanie budo- ' 


wali piramidy, starzy Rzymianie swoje 
„legjonami szosy, a hiszpańscy konkwista- 
torzy kościoły, tak bolszewicy budują prze- 
dewszystkiem więzienia. Opisnjąc więzie- 
nie GPU w Rydze, pisze on, że mury do 
wysokości półtora metra były obłożone 
gumą, ponieważ krew skazanych ofiar dała 
się łatwiej zmywać z tej gumy. Dalej 
stwierdza om, że bolszewicy urządzili to 
więzienie na wzór oslawionej Lubianki w 
Moskwie i że wszystkie cele były pozba- 
wione okien. 


Ciężkie niemieckie samoloty - 
bojowe nad Londynem, Grims>y 
i Ramsgate. 


„Berlin, 14 lipca. Zespół ciężkich niemiec- 
kich samolotów bojowych zaatakował w 
mocy na 13 lipea rejon portowy miasta 
Grimsby, położonego we wschodniej An- 
.glji. Skutkiem celnych bomb wielkiego ka-- 
libru spowodowano pożar w porcie i urzą- 
dzeniach doków oraz ważniejszych zakła- 
dach użyteczności publicznej miasta. Z ak- 
cji tej nie powrócił jeden samolot. Pewna. 
ilość szybkich niemieckich samolotów bo- 
jowych zbombardowała pojedyncze eelo 
wojskowe w rejonie Londynu. Ponadto a- 
paraty niemieckie dokonały nalotu na, ob- 
jekty wojskowe w mieście Ramsgate, 0- 
zonem na południowo-wschodniem wybrze- 
ża Anglji Ą 


Anglicy podają liczbę swych 
` jeńców w Japonii. 

„ Amsterdam, 14 lipca. Według. wiadomo- 
ści, pochodzącej z brytyjskiego urzędu in- 
formacyjnego, oświadczył dzisiaj, minister 
wójny w Izbie Gmin, że liczba jeńców an- 
gielskich, znajdujących się w rękach dJa- 
pończyków, wynosi łącznie z. oficerami 
31.800 ludzi. Ponad 24.000 ludzi z pośród 
brytyjskich sił zbrojnych zalicza się do za- 
ginionych, jednakowoż panuje mniemante, 
że większość z nich przebywa w niewoli, 
Liczbe osób cywilnych, internowanvch 
przez Japończyków, określił angielski mir 
mister wojny: na około 40.000. 
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Niemieckie sukcesy pod Kurskiem. 


Berlin, 14 lipca. Nowe sukcesy: wzniocnionych 
niemieckich formacyj bojowych na południe i 


TTAN północ od Kurska, wyrażające się w dalszym zy-. 


sku terenowym i wysokich stratach bolszewików, 
są skutkiem wzorowej niemieckiej taktyki wo- 
7 jennej. ? 

T Polega ona przedewsżystkiem na :precyzyjnem 
| 


współdziałaniu lotnicwa z formacjami czołgów, 
; przyczem te ostatnie współpracują z kolei nie- 
zwykle dokładnie z przedniemi formacjami od- 
działów wykopywaczy min, walcami ogniowemi 
l wysuniętych naprzód bateryj i gęsto następują- 
z „cych oddziałów szturmowych  grenadjerów. 
7 Wspólna akcja, prowadzona z matematyczną do- 
kładnością, daje w rezultacie nową siłę bojową 
bez żadnej luki o takiem natężeniu, że rozrywa 
DH, ona i rozbija najbardziej zacięty opór bolszewic- 
pał: kich formacyj w głębi frontu. Bezskuteczńie rzu- 
cają bolszewicy na zagładę fekatomby ludzi, 
przyczem uie są w stanie zalrzymać tego tak- 
tycznie, jak i technicznie pod niejednym wzglę- 
dem nowoopracowanego funkcjonowania przeciw- 
uderzenia niemieckiego. í 
Uderzającym przykładem tego było zachowanie 
się w niedzielę pięciu sowieckich czołgów cięż- 
*kiej konstrukcji, kóre skorzystały ze sposobności 
plszewickiego ataku odciążającego, aby poddać 
-~ się bez walki. Na znak swego zamiaru poddania 
(ię nadjechały one ku niemieckim przednim plá- 
cówkom pancernym, mając wieże strzelnicze,, 0- 
brócone w tył, a dowódcy czołgów z otwartych 
luk powiewali ułótkami. Powyższy incydent, 
podobnie jak wiele innych wypadków przecho- 
dzenia na stronę niemiecką pojedynczo lub w 
grupach wykazuje  bezowocność niesłychanie 
wysokich ofiar bolszewików w poległych i ran- 
nych. W czasie bezskutecznych ataków sowiec- 
kich na głównych miejscach nacisku zniszczono 
lub zdobyto w dniu It lipca 42 czołgi sowieckie. 
Sukces ten uzyskano w czasie długotrwałych walk 
na pewnym odcinku nad strumieniem., 
"Na innem miejscu zniszczono 32 czołgi sowiec- 
kie, głównie ogniem bateryj ciężkich dział prze- 
- ciwpancernych i przeciwlotniczych. Ponadto zni- 
 szczono strzałami 17 czołgów pochodzenia amery- 
 kańskiego, przestarzałego typu „General Grand“. 
-Dalsze 26 czołgów sowieckich unieszkodliwiły 
EE 5 wyra przeznaczone do niszczenia czołgów. 
BŁ Czołgi te po największej części spłonęły. Ogółem 
s w ciągu niedzieli bolszewicy utracili 246 czołgów. 
"Udział lotnictwa «w tych walkach był znowu bar- 
| „dzo znaczny. W walkach powietrznych zestrzelo- 
no 59 samolotów sowieckich, zaś 9 dalszych ma- 
(szyn z gwiazdą sowiecką strąciła artylerja prze- 
 ciwlotnicza. 
_ Według najnówszych raportów w czasie zajmo- 
Wania pewnego sowieckiego lotniska polowego, 
czołgi niemieckie, operujące niedaleko przed swe- 
mi linjami zniszczyły lub zdobyły 10 samolotów 
sowieckich. W ten sposób ogólna cyfrą strat lot- 
nictwa sowieckiego w dniu 11 lipca wynosi 89% 
maszyn. r : 
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Doniesienia z frontu wschodniego 


_ Berlin, 14 lipca. Rumuńskie samoloty bo- 
owe, jak się dowiaduje DNB, dokonały w 
-dniu 12 lipca ataków nekających na obsa- 
dzone przez bolszewików miejscowości 
nad górnym Miusem. Ciężka artylerja nie- 
mieckiej armji lądowej wzięła ponownie 
pod ogień fabryki „Treugolnik* w Lenin- 

, gradzie. Eksplozje i wielkie wybuchy dy- 
? mów świadezyly o sukcesie ostrzeliwania. 
= Celem zapobieżenia dalszym celnym trafie- 
o, niom bolszewicy otoczyli ostrzeliwane 
-- objekty sztuczna mgłą. W nocy na 13 lipca 
~ niemieckie” samoloty bojowe zaatakowały 
|. skutecznie kwatery wojskowe, dworce ko- 
lejowe i obozy posiłków nad Kubaniem, 
AT onadto przyczółki mostowe na froncie 
ońca oraz w rejonie na wschód od Biełgo- 
rodu. Bombami ugodzono kilka dworców 
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- kolejowych, przyczem wzniecono pożary 
. magazynów ropy. y 
A a 
As p”: i é 6" 
„ . Demonizm szachów. 


8 er 4 


(St) Psychologia gry jest problemem, często i 
` wiełostronnie omawianym w literaturze. Przez typ 
„gracza* rozumie się jednak tylko wielkiego ha- 
zardzistę, np. takiego, który na szerokim świecie 
stawia na stołe ruletowym wszystko: majątek, 
_ nerwy, zdrowie i — życie. Jeśli nie może już dłu- 
_żej hołdować kulce rulety, pozostaje mu zawsze 
jeszcze kula rewolwerowa. Demon hazardu opa- 
 nowuje całą jego istotę, wszystko: inne w życiu 
` jest dla niego puste i bezwartościowe. Ten typ 
; gracza stoi poza nawiasem społeczeństwa, które 
patrzy na niego ciekawie i z pewnym dreszczem, 
| jako na swojego rodzaju genjalnego przestępcę. 
_ Namiętny karciarz uchodzi natomiast tylko za 
(_ lekkomyślnego człowieka, który przez swą prze: 
 klętą namiętność pogrąża swą rodzinę W nie- 
| szczęście. 

Na pierwszy rzut oka zdawałoby się niepraw- 
 dopodobnem, że także „niewinna“ gra w szachy 
||. może być złym demonem, jednym z najbardziej 
| miebezpiecznych į zaślepiających. A, jednak! Kto 
> miał do czynienia”z kołami namiętnych szachi- 
iF stów, zrozumie to bez trudności. Demon gry 

| w szachy wbija swe szpony w serce i mózg. —- 
b <- Obiecujący młodzi ludzie marnują swe siły we 
dnie i w nocy nad lni szachownicy, doj- 
~ rzali mężczyźni zaniedbują swój zawód i intere- 
| sy. pochyleni nad figurami, z* czołem zmarszczo- 
nem troską, zmęczeni starcy poświęcają dla gry 
swe nerwy i swój sen. Powtóre w szacky grają 
przeważnie ubodzy ludzie — jeśli pominąć grę 
„dla sportu, jak naprzykład w turniejach — nie 
- a pieniądze, lecz o „honor“, jak się to popularni 
określa. Możnaby przypuszezać, Że skoro korzy- 
ści materjalne są wyłączone, gra będzie pozba- 
wiona namiętności, a tymczasem: jest wprost 
a przeciwnie: Graczy trawi wewnętrzny ogień. i 
>. W grze w szachy uczestniczą trzy psychołogi= 
| rne czynniki, rozum, wyobraźnia i woła. — 
W związku z tem demonizm gry jest potrójny. 
Rozum może na 64 polach zagłębiać się w nie- 
wyczerpaną ilość kombinacyj, warjacyj i per- 


W: 


Ma północ od Biłgorad zystano dale na terenie. 


Berlin, 14 lipca. Naczelna komenda nie- 
mieckich © ustka komunikuje z głów- 
nej kwat Fihrera w dniu 13 lipca: 

północ od Biełgorodu atak niemiecki 
wspierany przez lotnictwo po rozbiciu 
dwóch sowieckich grup pancernych zyskał 
dalej na terenie. 

Kontrataki silnych formacyl piechoty i 
wojsk pancernych, które bolszewicy ścią- 

nęli z innych odcinków frontu oraz z głębi 
rontu, dokonane na czoła i flanki niemie- 
ckich klinów wypadowych, załamały się 
wśród najcięższych strat nieprzyjaciela. 
Załamały się również gwałtowne ataki od- 
1 ido w rejonie na zachód i północ od 

a. 

Formacje armji lądowej, oddziałów SS 
oraz lotnictwa zniszczyły w dniu wczoraj. 
szym znów przeszło 400 czołgów. W wal- 
kach powietrznych oraz naskutek akcji ar- 
tylerji przeciwlotniczej lotnictwa zestrze- 
lono 102 samoloty nieprzyjacielskie. 

Na Sycylii wśród zagorzałych potyczek 
toczą się w dalszym ciągu zacięte walki z 
nieprzyjacielem, 


spie. 
Formacje lotnictwa niemieckiego I wło- 


Silne kontrataki Sowietów załamały 
wśród najcięższych strat. 


Zestrzelono 212 samolotów sowieckich. 
próbują zaatakować nasze stanowiska w 


Berlin, 14 lipca. Naczelna Komenda Nie- 
mieckich Sił Zbrojnych komunikuje z Głó- 
wnej Kwatery Fiihrera w dniu 14 lipga: 

Siine kontrataki Sowietów w rejonie 
Biełgorodu załamały się wczoraj wśród 
najc each strat. Na jednym jedynie od- 
cinku zniszczono zupełnie dwa pozy ja. 
cielskie pułki i wzięto do niewoli licznych 
jeńców. Nieprzyjaciel stracił na tym od- 
cinku bojowym także w dniu wczorajszym 
ponownie ponad dwieścię czołgów. 

W rejonie na wschód i północ od Orta 
Sowiety przeprowadzały ponownie, przy 
użyciu wzmocnionych sił, gwałtowne ata- 
ki. Walki, w których nieprzyjaciel, mimo 
najcięższych ofiar krwi, nie mógł uzyjskać 
żadnego sukcesu, toczą się jeszcze z wielką 
gwałtownością, gdyż niemieckię rezerwy 
przeszły do kontrataków. W ostatnich 
dwóch dniach zniszczono tu ponownie 
dwieście nieprzyjacielskich czołgów. _ 

Niemieckie lotnictwo ingerowało przy u- 
żytiu znacznych sił w walkach na fron- 
cio wschodnim, zniszczyło liczne czołgi i 
zestrzeliło 212 nienrzyjacielskich samolo- 


tów. 
Na południowej syal niemieckie i wło- 
szy 


ki jska tocz m ci cieżkie 
E aer e tA a hika 1: 
dującemi, które z linji Augusta—Licata 


a kobra 
Zatopieno dwa nieprzyjacielskie krążowniki 
pod Kulamhangra. © 


Tokio, 14 lipca. Główna kwatera cesar- 
ska japońska podała we wtorek wczesnem 
popołudniem następujący, komunikat: 


arnizon japoński na Nowej „Georgii od- 
rzucił zdecydowanie nieprzy jaciejskie siły 
zbrojne w czasie od 5 lipca, które po lądo- 


waniu usiłowały w różnych miejscach wy- 


mułacyj; rozważanie wszystkich możliwości pro- 
wadzi prosto do matematycznej nieskończoności. 
Nurzanie się w czystej abstrakcji, wyzwolenie się 
od wszelkiego ciężaru ziemskiego daje „aabsor- 
bowaneimu umysłowi ekstatyczną rozkosz, nie- 
zrozumiałą dla laika, która przewyższa znaeznie 
wszystkie inne przyjemności. Istniało naprzykład 
dwóch szachistów, którzy tak dalece pogrążali się 
w rozważaniach, że każdy ich ruch wymagał 
bardzo długiego czasu, Obaj starsi panowie sie- 
dzieli z zamkniętymi oczyma w pewnego rodzaju 
transie nad szachownicą, podczas gdy ich długie 
brody całkowicie zasłaniały figury. Innym razem 
dwaj szachiści grali bez przerwy od godziny 12 
w południe do godziny 8-ej rano. “Przed każdym 
ruchem namyślali się bardzo- długo. Partję roz- 
grywano pod oknem podmiejskiej kawiarni. Na 
dworze padał ulewny deszcz. Na ulicy pod 0- 
knem stał przemoczony mężczyzna: od godziny 
3-ej w nócy do godziny 8-ej rano i przyglądał się 
grze. Mimiką i ruchami rąk wyrażał po każdym 
ruchu swoje uznanie, albo niezadowolenie. Prze- 
chodnie przystawali i śmiali się z dziwnego ki- 
bica, który tego zupełnie nie spostrzegał, tak da- 
lce opanował go demon gry. sx 

Jakkolwiek gra w -szachy jest przedewszyst- 
kiem sprawą rozumu, to jednak, traktowana jako 
sztuka, nastręcza wyobraźni najdalej sięgające 
możliwości rozwoju. Szachista ucieka od często 
mizernej rzeczywistości swego społecznego sta- 
nowiska w dziedzinę fąntazji, jako jeden z po- 
tentatów tej ziemi. Jest samowładnym królem — 
prowadzi śmiałe wojny i dowodzi zwycięskiemi 
wojskami. Jego skinieniu i głosowi są posłuszni 
wezyrowie i rycerze, słonie, noszące wieże. zgi- 
nają przed nim kolana, a poprzedzają go herol- 
dowie z grzmiącemi trąbami, Jego żołnierze 
wdzierają się niepowstrzymanie w kraj nieprzy- 
jaciełski, toczy się gwałtowna bitwa, wróg już 
ucieka — nagle odwraca się szczęście wojenne; 
król, którego wyobraźnia całkowicie identyfiku- 
je z osobą szachisty, popada w największe nie- 
bezpieczeństwo, grozi mu niewola lub śmierć — 
gdy wiem ratuje go śmiały manewr jego wier- 
nych żołnierzy. ' t k 

Duchowe podniecenie odzwierciedla się w nti- 
mice gracza, który cieszy się gdy zwycięża, 


ry wylądował na wy- 


skiego ustawicznie współdziałały w wal- 
kach terenowych, bomhkardując nieprze- 
rwanie jednostki floty z oddziałami posił- 
kowemi u wybrzeży vn y i zadając tym 
jednostkom bardzo ciężkie straty. Nad Sy- 
cylją i Sardynią zestrzelono 25 samolotów 
nieprzyjacielskich. 


Na zachodzie w ciągu ubiegłej nocy je- 
dna z formacyj ciężkich niemieckich samo- 
lotów bojowych z dobrym skutkiem atako- 
wała rt oraz zakłady dokowe miasta 
Grimsby. Dalsze ataki lotnicze zwrócone 
były na poszczególne objekty w rejonie 
Londynu, tudzież południowo-wschodniem 
wybrzeżu Anglji. Z akcji tych nie powrócił 
jeden samolot niemiecki. 


Samoloty dalekosiężne przeprowadziły 
ponownie atak na wielkie statki nieprzyja- 
cielskie, na których w dniu 11 lipca wznie- 
cono na Atlantyku pożary. z obu 
transportowców w międzyczasie zatonął, 
oru został zatopiony zrzuconemi bom- 

mi. i 


"W ten sposób nieprzyjaciel ponownie u- 
tracił dwa statki o łącznej pojemności 
30.000 brt. / 


y 


górach i na południe od Catanii. 
Niemieckie i włoskie zespoły lotnicze 
kontynuowały skutecznie  nieprzerwane 
ataki przeciwko brytyjsko-półnecno amery- 
kańskim siłom morskim i okrgtom trans- 
portowym. W rejonie morza Śródziemne- 
go zestrzelono 34 samoloty nieprzyjaciel- 


skie. 

Brytyjskie zespoły bombowców przepro- 
wadziły ubiegłej nocy ciężki atak terory- 
styczny - przeciwko miastu Aachen. 
dzicinicach mieszkalnych śródmieścia i 
starego miasta powstały duże zniszczenia. 
Wiele publicznych budynków i pomników 
kulturalnych zostało zniszczonych. Kate- 
dra w Aachen została trafiona. Ludność 
poniosła ciężkie. straty. Przy nalocie i odło- 
cie oraz ponad miastem zestrzełono 21 
bombowców. 

Jak dodatkowo zaraportowano, niemiec- 
kio powietrzne siły chronne zestrzeliły je- 
denaście czteromotorowych samolotów z 
zespołów lotniczych, które w czasie nalotu 
i ge: Le w nocy na 13 lipca do- 

onały -na Turyn. 

Niemieckie samoloty bojowe zaatakowa- 

wszelkich kali. 


OZI i miłosto Hull, oraz ważne pod 
wojennym cele na owem 


ledem 
row Anglii. 


spy posuwać się naprzód w kierunku z po- 
łudnia na północ. W toku tych operacyj 
pewna japońska flotylla  kontrtorpedow- 
ców na wodach na półnoę od Kulambąn- 
gra zmusiła do spiesznego odwrotu. pewną 
nieprzyjacielską formację morską w nocy 
na 12 lipca, w skład której — jak stwier- 


a popada w *posępną depresję, kiedy przegrywa; 
cokolwiek spotyka jego króla, dotyka jego sa- 
mego. Społeczne ja szachisty jest całkowicie a- 
nułowane; w demonicznej obsesji zatraca sa 
mego siebie, zapomina o własnem życiu i staje 
się kimś innym, władcą światła, opanowańym 
szałem cezaryzmu. Ten rodzaj demonizmu nie 
różni się od psychjatrycznej manji wielkości 
jakościowo, ale tylko ilościowo. 


Po ciężkiej walce wewnętrznej i bolesnem 
przestawieniu — duchowem, szachista powraca 
zreguły do rzeczywistości, podczas gdy patólo- 
giczną manja wielkości nie wypuszcza już ofia- 
ry ze swych szponów. 


Napięcie nerwowe, towarzyszące grze w Sza- 
chy, przewyższa wszelkie dreszcze, jakie daje 
gra hazardowa. Namiętnęgo hazardzistę poct:ia- 
nia tylko jeden motyw, unoszenie się nad prze- 
paścią, które prowadzi: albo do "stoczenia się 
w nędzę, albo do niezmiernych bogactw. - Dla 
wyobraźni szachisty nie mają znaczenia pienią- 
dze, natomiast przyświecają jej inne cele,- sława. 
panowanie, umiejętność dowodzenia,  genjusz, 
romantyżm, symbolizm i = co najważniejsze — 
zatracenie własnej osobowości. - i 

Pewien profesor fizyki, opanowany demonem 
szachów, cierpiał na oryginalną manję. W fi- 
gurach szachowych upatrywał zbiorniki energji 
potencjonalnej, która w czasie ruchów szacho- 
wych zamieniała się w energję kinetyczną. — 
O królowej, która zatraciła dla niego wszelki 
kobiecy charakter, mówił zawsze z największym 
entuzjazmem, jako o figurze poruszanej naj- 
wyższą duchową energją, będącej nieświadomym 
organem wykonawczym najbardziej skupionego 
myślenia... , 

Udział woli w grze w szachy jest również 
bardzo znaczny. Szachista pragnie uznania swej 
duchowej przewagi nad przeciwnikiem; gra to szy 
się nie o wartości materjalne, ale o idealne, ou- 
chowe. Intelektualne panowanie nad przeci; ni- 
kiem, przezwyciężenie jego rozumu, wprowa- 
dzenie go w błąd — oto właściwe cele woli. 
W dziedzinie pragnienia władzy demon opano- 
wuje łudzi najłatwiej. Legendy o licznych zaboj- 


stwach, spowodowanych przegraną w grze 
5 ; y 
d b ` 


dzónó*z całą pewnością — wchodziły ezte- 
ry krążowniki. W czasie tej potyczki zato- 
piono dwa nieprzyjacielskie krążowniki, 
a jeden dalszy krążownik, na którym za 
pomocą strzałów wzuiecono pożar, w uciecz- 
čo opuścił teren walki. Ciężkie uszkodzenia 
poniósł jeden japoński krążownik. 


Włoskie komunikaty wojenne. 


, Rzym, 14 linca. Włoski komumikat wo- 
jenny z wtorku 13 lipca brzmi: 

Główna kwatera włoskich sił zbrojnych 
komunikuje:. 4 

Bitwa w południowej cześci Sveylji 19- 
czy się nadał z niezmniejszoną gwałtowa9- 
ścią. Nieprzyjaciel czyni wysiłki w kierun- 
ku rozszerzenia przyczółków mostowych, 
utworzonych w miejscowościach Ļicata, 
Gela, Pachino, Sarakuzy i Augusta. 

W rejonie morskim wyspy włoskie samo- 
loty torpedowe oraz bojowe samoloty osi 
zaatakowały wielokrotnie nięprzyjacielskie 
okrety wojenne i statki handlowe. Zatopi- 
ły one jeden parowiec średniej wielkości, 
tudzież uszkodziły lub wznieciły pożary ua 
dwu krążownikach, licznych statkach traus- 
As EER oraz kilku mniejszych jednost- 

ach. , 

Włoscy i niemieccy myśliwcy strącili nad 
Syvcylją 14 samolotów, artylerja przeciw- 
lotnicza zestrzeliła 9 samolotów nieprzy- 
jacielskich. Nasi myśliwey zniszczyli p9- 
nadto nad Sardynja dwa samoloty. 

Formacje nieprzyjacielskie bombardowa- 
ły miasta na Sycylji' i w Kalabrji, wśró 
nich Katanję, Messyne oraz Reggjo. Ubia- 
glej nocy odbył sie nalot na Turyn. Lad- 
ność poniosła straty. Miasto poniosło po- 
ważne szkody. 

Sześć z pośród naszych samolotów nie 
powróciło do swych baz. = 


k 
„Rzym, 14 lipca. Włoski komnmikat „wo- 
jenny ze środy posiada następujące 
brzmienie: : 
Naczelne Dowództwo Włoskich Sił 


Zbrojnych komunikuje: 

Nieprzyjacielowi, który przy swej ofen- 
zywie używa ustawicznie nowych oddzia- 
łów, udało sie przezwyciężyć pas nadbrze- 
żny od Licata do Augusta. Z południowej 
Svecylji napiera on na terem gór i stoi 
przed wyżyną Catanii. 'Na całym froneie 
włoskie i niemieckie wojska toczą twarde 
wałki: W czasie nocnych ataków wzdłuż 
wybrzeża wschodniej Sycylji nasze zespo- 
ły samolotów torpedowych zatopiły dwa 
duże parowce i jeden kontrtorpedowiec i 
uszkodziły sześć krążowników, w tem jęden 
ciężki, dwa kontrtorpedowce, jeden wielki 
okręt handlowy i dalsze mniejsze jednost- 
ki morskie. > 

W walkach powietrznych ponad wyspą 
myśliwey mocarstw osi zestrzelili jedena- 
ście samolotów, dwanaście dalszych samo- 
lotów zmiszczyła artylerja na Sycylii i 
Sardynji.. Siedem samolotów torpedowych 
padło ofiarą naszych znajdujących sie w 

é j ek. Czternaście naszych sa- 
mołotów nie powróciło z operacyi dmia. 

W środkowym rejonie morza Śródziem- 
nego łódź podwodna pozostająca pod do- 
wództwem _kapitana-porucznika Alberto 
Donato z La Spezia zatopiła parowiec o 
„pojemności 15.000 brt. Inna jednostka pod- 
wodna pod dowództwem kapitana-porucz- 
nika Pasquale Beltramo. z Savona wy- 
strzeliła salwę torped przeciwko flotylli 
kontrtorpedowców, ż których dwa otrzy- 


mały trafienia: Trzecia łódź podwodma pod “ 


dowództwem kapitana-porucznika Renato 
Scandalo z Castelfranco Emilia storpedo- 
wała kontrtorpedowiee klasy Hervis i 
kontrtorpedowiec klasy Fearless. , Cztery 
ostatnio wymienione kontrtorpedowce mo- 
jna uważać za zatopione. 


w szachy, uzmysławiają najlepiej ten motyw dą- 
żenia do duchowej władzy nad przeciwnikiem. 
Szachista. nie żna czystszego, pełniejszego zado- 
wolenia, jak zwycięstwo nad partnerem. Jego 
radość jest psychologicznie* blisko spokrewnio- 
na z t. zw. radością z cudzego nieszczęścia — 
jest to mianowicie radość z duchowej niższości 
bliźniego. 

Jak dalece demon może. opanować wolę, 
świadczy następujący obrazek z pewnej pód- 
miejskiej kawiarni. Pewien starszy mężczyzna 
ile razy przegrał, tyle razy dosłownie odgryzał 
głowę figurze króla..Wobec tego, że groteskowy 
incydent powtarzał się codziennie, starcowi -= 
który był stałym gościem kawiarni, dawano 
króla, sklejonego syndetikonem, tak, że oczekn- 
jącą go egzekucję mógł wytrzymać bez większej 
szkody. 

Przytoczone przykłady wykazują dostatecznie, 
że gra w Szachy kryje w sobie pewną dozę de- 
monizmu; z tego nie można jednak wyprowa- 
dzać wniosku, że szachy trzeba zarzucić, jeśli 
nie chce się ulec ich demonicznej władzy. Po- 
gląd taki wyrażali nawet starzy uczeni prawni- 
cy, jak Suarez, Castilionus i inni, oświadcza ąc3 
„Grę w szachy należy zarzucić, ponieważ wy- 
maga do namysłu zbyt dużo czasu, który mo- 
żnaby niewątpliwie obrócić na wyuczenie się 
lepszych szłuk i umiejętności“. W rzeczywistości 


gra w szachy podobna jest do używania alkcho- 


lu, opjum morfiny. Narkotyki te są aiezs*'a- 
pionemi lekarstwami, jeśli używa. się ich w mja- 
rę, natomias' stają się zgubnemi, gdy się ich nie- 
rozumnie nadużywa. Gra w szachy jest lekar- 
stwem odciążającem dla przemęczonego pracą 
mózgu, narkotykiem przeciw duchowm cter- 
pieniom, uspokajającą letnią kąpielą dla "apię= 
tych nerwów, środkiem dyseyplinowania woli — 
pod warunkiem, że uprawia się ją umiarkowa* 
nie. Gdy jednak gra w szachy staje się celem 
samym dla siebie, atakuje stopniowo, ałe stale 
coraz silniej, rozum i serce i duszę, krótko m5- 
wiąc całą istotę „chorego“, stając się vkońcu 
jego nieubłaganym, okrutnym demonem. który 
wiedzie go do zguby. 


Filoff o swej wizycie 
w oswobodzonej Macedonji. 


Sofja, 14 lipca. Premjer Filoff Ww czasie 
swej podróży po Macedonji złożył wobec; 
przedstawiciela dziennika „Zora“ w Skop- 
lie oświadczenie, w którem wyraził swo- 
je zadowolenie z powodu zaszłych wypa:l- 
ków. F. 
nie i z entuzjazmem we wszystkich d”ie- 
dzinach życia gospodarczego i duchowego 
i przepełniony jest świadomością swych 
obowiązków w -obecnej chwili. W czasie 
swej podróży miałem ponadto sposobność 
stwierdzić, że w miastach zachodzi koniecz- 
ność budowy wodociągów i zakładów prze-. 
mysłowych. Wogóle ziemia macedońska w 
czasie ujarzmienia przez obewch była bar-. 
dzo zaniedbana. Rząd jest zdecydowany 
oddać do dyspozycji środki, potrzebne dła 
podniesienia ospodarczego _ Macedoaji. 
Również bedą zbudowane nowe szkoły rol- 
micze i rzemieślnicze, dła wykształcenia 
miezbędmej liczby fachówców*. 


* 


Hiszpańsko-szwajcarskie 
stosunki handlowe. 


Madryt, 14 lipca. Pomiędzy Hiszpanją i 
Szwajcarją toczyły się w ostatnich dniach 
w pałacu pytę Ćruz, siedzibie urzędowej 
hiszpańskiegb ministra spraw zagranicz- 
nych hr. Jordany, rokowania w sprawie' 
„zawarcia rozszerzonego układu o wymianę 
towarową. Rokowania te zakończyły się 
wymianą podpisanych dokumentów. 


Pięć zbiorów dzięki ogrzewaniu 
ziemi. 


Berlin, 14 lipca. Zakłady przemyslowe „I. G. Far- 
benindustrie* przy jednej ze swych fabryk założyły 
wiólką stację doświadczalną, w której uzyskamo in- 
teresujące, wyniki zbiorów przy kulturach jarzyn. 
Gieba tych kultur była ogrzewana nowoczesną me- 
todą przy użyciu technicznie zbędnych wód odpływo- 
wych fabryki-o temperaturze 40 st. Cels. ) 
. wody te odprowądzano do rzeki, obecnie zaś Zapo- 
mocą rur doprowadzono pod ziemię celem ogrzania 
grządek z jarzynami. Wody te jeszcze cieple, w dro- 
dze powrotnej polewają grządki. Grządki są ujęte 
w ściany betonowe i posiadają szklane nakrycia, 
Przednie ściany betonowe można łatwo odsuwać, 
a trządki przekopać (przy pomocy kultywatorów w 
czasie wynoszącym zaledwie ułamek okresu potrzeb- 
nego do przekonania. 

Pierwsza sadzonki 


sadzi sie na grządkach już 
z początkiem kwietnia, Ogrzewanie gleby pozwala 
wiec na korzystanie ziemi jeszcze w zimnej porze 
roku, przyczem wzrost roślin następuje tuk szybko, 
że w ciągu roku otrzymuje się eztery do pięciu 
zbiorów. :W połowie kwietnia można na grządkach 


tych zbierać już sałatę, poczem bezpośrednie obsadza | 


się grządki ogórkami, 


Przed nowym lotem 

| stratosferycznym. - 
Madryt, 14 lipca. Major Oliver i profesor Puig 

czynią obecnie — według doniesień z Buenos Aires — 
'nowe przygotowania do lotu stratosferycznego, który 
siano odroczyć w zeszłym roku. Dotychczós po- 

r mo już szereg badań przy pomocy balonów »re- 
nych mad warunkami  «tmosferycznemi. 

Z instrumentów umieszczonych przy balonach odczy: 
tano, że balony wzniosły się na w. -dochodzą* 
ca do '40.000 m., przyczem rejestracje były bardzo 
slabe. W czasie lótu na taką wysokość, temperatura 
doznała Guiegokrotnie różnych wabań, a' ciśnienie 
atmosferyczne zMieniało się S-brotnis. Głównym ce- 
lem nowego lotu stratosferycznega jest znalezienie. 
rozwiązania zagadki promieni atmosferycznych. 


_Wkilku wierszach. 


Prezydent japońskiego instytutu dla kultury oraz 
-stowarzyszenia japońsko-niemieckiego w "Tokio, To- 
shinuko Okubo, zmarł we wtorek, w wieku lat e 

* * 

Zamknieto zostało 78 posiedzenie kongresu Stanów 
"Zjednoczonych, po ncbwaleniu wydatków w” kwocie 
110,396.299.014 dolarów, która to kwotą ma ulec jesz- 
<ze podwyższeniu o 15 miłjardów. Posiedzenie kon- 
gresu odroczono do 14 września br. Í 


zk 
e znów nowego -posla na 
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Francja posiada obecni 
Wegrzech, Jules Brevie, który, w sobo 
gentowi swe pisma uwierzytelniające: 


l K 

W Portugalji wyszedł zakaz sprzedawania Wwyro- 
bów tytoniowych do rąk kobiet i młodzieży poniżej 
18 lat. Za przekroczenie tego zakazu grożą wyśSokie 
kary pieniężne, * 


W północnó-zachodnim Iranie chmury szarańczy 
doszczętnie zniszczyły 4.800 ha uprawnego poła. Za- 
grożone podobno są dalsze obszary. $ 
” m. SE 

Rząd frampuski wydał zarządzenie, według którego. 
w dniu 24 lipca, jako 'w świeto narodowe trzeciej re- 
publiki nie mogly odbywać śię żadnego rodzaju ma- 
nifestacje, uroczystości i inne obchody. 


x 


Paselstwo Stanów Zjednoczonych domiosło do pra+ 


à 
` 


s 


f sy lizbońskiej. źe dotychczas w ciągu obeenej wojny 
c SE da zostało 1:600 marynarzy aliantów 
ja zez portugalską marynarkę handlową. 


r 


| ? 
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Ogłoszone ostatnio we wszystkich portugalskich 
koszarach rozkaż dzieńny że członkom portugal- 
skiej xiły zbrojpej zakazane są wszelkie. dyskusje na 
temat wojny. -Pray wykroczeniach grozi kara wig- 
mienia. ery A 7 

=; 


Wedłmz awiesiemia „Daily Mail“, w czasie walk 
w Afryce „ółnocnej „conajmniej'* 23 . angielskich 
i amerykańskieh reporterów prasowych i radjowych 
utraciło życie, 6 zas zaginęło. Dalszych 60 odałoslo 
rany, a 36 dostało się do niewoli. 

$ 

Führer złożył ranea Mao naczelnikowi państwa 
dr. Anto Paveliczowi telegratiezne serdeczne żyťZe- 
mia z okazji jego urodzin. i 


* 
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W dniu 12 lipea w godzinach południowych lofni- 
ey niemieccy, przeprowadzając loty kontrolne nad 
Atlantykiem, zestrzelili dwa brytyjskie samoloty bo- 
re. w tem jeden olbrzymi samolot 4-motorowy ty- 
pń „Sunderland“,  * 


„Naród — mówił premjer — pracuje nil- | 


Dawniej |. 


j ' 


tę wręczył re- 


Kraków, 14 lipca. W Nrze 50 Dziennika 
Rozporządzeń z dnia 10 lipcz br. ukazało 
się zarządzenie, dotyczące zakazu budowa- 
nia i postępowania w wynadkach wyjątko- 
wych w Generalnem Gubernatorstwie. 

Zgodnie z poragrafem I zarządzedia, 
przedsięwzięcia budowlane wolno rozpis- 
czynać lub kontynuować tylko w ramach 
wyjąków, udzielonych według par. 2. Za 
przedsięwzięcia budowlane uważa się wszy- 
stkie roboty: budowlane budowy nadziem- 
nej i podziemnej łącznie z ubocznemi. i po- 
mocniczemi robotami budowlanemi, robo- 
tami konserwacyjnemi i remontami. 


t) Miechów, 14 lipca. Dzięki nieprzer- 
wanej i usilnej pracy kolumn dezynfek.- 
cyjnych i komisyj  sanitarno-porządko- 
wych, łącznie z lekarzami rejenowymi i le- 
karzami powiatowymi, stan zdrowotny na 
terenie powiatu miechowskiego uiegł. zna- 
cznej poprawie. 

, Jeżeli chodzi o choroby zakaźne, jak ty- 
fus plamisty lub brzuszny, to w ubiegłym 
miesiącu nie sygnalizowano ami jednego 
wypadku tej choroby. 

` Trzeba przyznać, że do pomyślnego stanu 
zdrowia pfzyczyniła się rógynież sama lud- 
ność powiatu przez podporządkowanie się 
wszelkim zarządzeniom naczelnego lekarza 
powiatowego w Miechowie. Nie małą rolę 
profilaktycną odgrywają i odgrywać będą 
budujące się łaźnie w wielu miejscowa- 
ściach powiatu. W niektórych większych 
skupiskach, jak Wolbromiu, Działoszycach, 
Kazimierzy Wielkiej i imn. łaźnie tę już 
funkcjonują. W miesiącu bieżącym będą 
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LIPIEC Dziś: Henryka ces. 


Jutro: NMP. z G. Karmel 
JĄ”: Ą 


Dziś obowiązuje zaciem- 
nienie od g. 22.00 do 4.00 


, 


odjęcie prac przez j 
- Centralny Urząd Techniczny. 


Kraków, 14 lipca. Już z dniem 16 czerwca br. 


Centralny „Urząd Techniczniy i główne urzędy 
techniczne przejęły dła całego obszaru Gen. Gub. 
wszystkie zadania w dziedzinie budowy nadzięm- 
ej łącznie z rozbudową zakładów ~ zbrojenio- 
| wych, budowy dróg; gospodarki energetycznej, ro- 
bót rzecznych i gospodarki wodnej. W związku 
z tem podajemy adres Centralnego Urzędu Te- 
chnicznego, który mieści się w Krakowie przy 
Inwalidenplatz 3, oraz adresy głównych urzędów 
technicznych: i a 


Główny Urząd techniczny Kraków, Adolf Hi- 
tlerplatz 35. Główny Urząd Techniczny Rzeszów, 
Schlossstrasse 4/6. — Główny Urząd Techniczny 
Radom, Mozartstrasse 14. — Główny Urząd Te- 
chniczny Kielce, Bahnhofstrasse 25, Główny U- 
rząd Techniczny Warszawa, Chałubińskiegostr. 3b. 
Główny Urząd Techniczny Siedlee, Óberschle- 
sieschestr: 2. Główny Urząd Techniczny Lublin 
(Maz.), Krakauerstr. 55. Główny Urząd Technicz- 
ny Zamość, Rathausplatz 1. Główny! Urząd Te- 
chniczny Lwów, Distriktsir. 6, Główny Urząd 
Techniczny Tarnopol, Ostlandstr, 12/14, Główny 
Urząd Techniczny Stanisławów, Gouvernemen- 
str. 48. Główny Urząd Techniczny Stryj, Koperni- 
kusstrasse 15/7. 


Przedłużenie zarządzenia o ruchu 
- granicznym. 


Kraków, 14 lipca. W Dzienniku Rozporządzeń 
Nr. 49/1945 str. 282 ukazało się drugie zarządze- 
nie o grańicznym ruchu towarowym pojazdami 
mechanitznemi między Rzeszą Niemiecką, Gene- 
ralnem Gubernatorstwem i. Protektoratem Czech 
i Moraw. Zarządzenie to postanawiź, iż termin 
ważności pierwszego zarządzenia do rozporządze- 
nia z dnia 14 lipca 1942 r. o granicznym ruchu 
towarowym pojazdami mechanicznemi między. 
Rzeszą Niemiecką, Generalnem Gubernatorstwem 
i Protektoratem Czech i Moraw z dnia 13 listo- 
pada 1942; (Dz. Rozp. G. G. str. 736) — przedłuża 
się z zastrzeżeniem każdorazowego odwołania do 
dnia 31 grudnia 1943 r. 
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Ujednostajnienie prawa ` 


patentowego dla Rzeszy i G. G 


Kraków, 14 lipca, Na mocy spejalnegc pełno-. 
mocnictwa , Fiihrera, minister sprawiedliwości 
Rzeszy w porozumieniu ż Generalnym Guberna- 
torem wydał rozporządzenie, włączające General- 
ne Gubernatorstwo z dniem 30 czerwca 1943 r. 
do obszaru utzędu patentowego Rzeszy w. Berli- 
nie. Patenty i wzory użytkowe, zgłoszone po 31 
lipca 1943 r. w urzędzie patentowym Rzeszy w, 
Berlinie, mają na przyszłość takie same upraw- 
nienia na teręnie Generałnego Gubernatorstwa, co 
i w Rzeszy. Po 81 lipca 1943 r. wzory użytkowe i 
patenty nie mogą być zgłaszane w Warszawie. 

Wspomniane rozporządzenie reguluje również 
Sprawę dochodzenia praw na podstawie pierw- 
szeństwa w Generalnem Gubernatórstwie; omó- 
wione w nim zostały również patenty i wzory u- 
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Stan zdrowotny w Miechowskiem. 


gminnym w Janowie, robił szereg intryg przeciwko 


Zarządzenie ozakaziebudowaniai postępowania 
w wyjątkowych wypadkach. | 


r 

Według par. 2 wyjęte z pod zakazu bu-. 
dowania są: 1) roboty konserwacyjne i re- 
monty, konieczne ze względów życiowych, 
2) przedsięwzićcia budowlane, na które wła- 
dze udziełą zezwolenia, a mianowicie: a 
małe przedsięwzięcia budowlane, b) wvjzt- 
kowe przedsięwzięcia budowlane, c) zasze- 
regowane przedsięwzięcia budowlane; 3) 
środki natychmiastowe celem- ńsunięcia 
szkód, spówodowanych bombami i pożarem 
oraz szkód, powstałych wskutek katastrof 
żywiołowych. Paragraf 8-6 omawianego 
zarządzenia podaje władze, które mogą u- 
dzielić pozwoleń budowy. 


s 


wykończone i oddane do użytku publiczne- 
go łaźnie w. Żarnowcu i Pilicy, w miesiącu 
sierpniu będą wykończone łaźnię w Skalb 
mierzu i innych miejscowościąch. Wszyst- 
kie łaźnie połączone będą z odwszawialnią. 
Koszt budowy łaźni ponosi t. zw. Fundusz 
dla zwalczania tyfusu plamistego w Gen. 
Gub. z siedzibą w Warszawie przy wydat- 
nej pomocy miejscowych władz. 4 
W okclicach. które w roku ubiegłym za- 
grożone bkyły epidemią czerwonki, lekarze 
rejonowi pod nadzorem lekarzy powiato- 
wych przeprowadzają obecnie szczepienia 
zanobisyawsze przeciw tej epidemii. Akcja 
szczepiomiowa odhywa się tylko w tych 
miejscowościach, gdzie sytuacja tego wy- 
maga. z 
>W związku z nadchodzącym okresem spo- 
żywania owoców, naczelny lekarz powiato- 
wy w Miechowie wydał zarządzenie ząka- 
zujące spożywania ich w stanie miedoj- 
rzałym, niemytych itd. 


4 


r 


żytkowe tajemne oraz użytkowanie wolnych od 
patentów pojazdów mechanicznych. Rozporzą- 
dzenie zajmuje się również sprawą rozciągnięcia 
tymczasowej ochrony patentowej Dla skarg na 
terenie Generalnego Gubernatorstwa usłanowiono 
sądownictwo. niemieckie, a, mianowicie niemiecki 
sąd w. Warszawie. ` 
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Książki z ghetta do Bibljoteki 
: . Państwowej. 


„Kraków, 14 lipca. Jak wiadomo, Lublin miał przed. 
wojną najgłówniejszą w świccię wyższą szkołę rabi- 
nacka. Waistościcz'y księgozbiór hibljoteki tej szkoły 
udało się częściowa zabezpieczyć w czasie ostatnich 
działań wojennych. Państwowa biblioteka w Lubli- 
mie podjęła się bardzo ciężkiego zadfnia, uporząd- 
kówamiu pozostalych książek żydowskich į włącze- 
nia ich do £vlasnego księgozbioru, Ponieważ stary ka: 
talog zaginął, rozpoczęto pracę od sporządzenia: mo- 
wego katalogu. n ) 
* Dotychtzas skatalogowano 7.810 dzieł. Nowy kāta- 
log jest podwójny, uwzglednia bowiem altabetyczne 
d rzeczowe” kryterjum książek: "Sygnaturę zachowano 
dawnej bibljoteki rabinackiej. Z braku fachowych sił 
sporządzanie katalogu posuwa się wólno. Do skatało- 
owania pozostuje jeszcze 15.000 tomów -orsz 10.000 
nieskatałogowanych tomów hebrajskich i żydowskie 
czasopism, które znaleziono w ghecie. Całkowite uno- 
rządkoewanie żydowskich książek i czasopism da mo- 
Żność stndjnjącym do gruntowniejszego "zbadania 
problemów: żydowskich. -g 


Ćwiczenia rejonowe straży 
"w Mokrsku. 


(Zet) Jędrzejów, 13 lipca. Pod onćlnem 
kierownictwem instruktora pożarniczego 
powiatu jedrzejowskiego, p. Stanisława Ba- 

; odhyły się w Mokrsku Górnym, 
yminy Raków (powiat Jędrzejów) ćwicze- 
nia rejonowe, w których wzięło udział 6-ci 
naczelników straży i 60 strażaków. l 

Ćwiczenia przepröwaąadzoro ze sprzętem 
(pokazowe) i na objektach, oraz Oobrazo- 
wem ratowaniu i gaszeniu pożarów mniej- 
szych i masowych zarówno bfdynków, jak 
i ludzi i zwierząt. Ponadto biorący udzia 
w ćwączemiach żapoznali się z ostatniemi 
zarządzeniami władz, pry pełnieniu swych 
zadań, jako strażaków. ż 

Ćwiczeniami oraz sprawami straży zain- 


teresowa? się również nowomianowany bur- 
mistrz (wójt) gminy .Raków, p. Kozłowski. 


; s 


NAGRODY ZA WYDAJNĄ PRACĘ. Z račji wy- 
'różniającej wydnjności w pracy, Kolej *Wschoilnia 
przyznala dyptomy uzmania i nagrody następującym 
członkom załogi kolejowych -zakladów. reparacyjnych 
w Tarnowie: Barczyński Leon, Kizenko- Juljusz, 
Grzyb Józef, Staniee Ludwik, Małek Benedykt i Ko- 
zera Framciszek. s 

NOWY DZIENNIK ROZPORZĄDZEŃ DLA GEN. 
GUB. Z DNiA 8 LIPCA BR., NR, 49, ZAWIERA: 
rozporządzenie celem uchylenia rozporządzenia 0 
utworzeniu placówek pomocniczych  administraeij 
spraw zdrowotnych; rozporządzenie celem. zmiany 
rozporządzenia o unornfowaniu warunków pracy, oraz 


ochrony pracy w (en. Qłub.; wrugie zarządzenie do|. 


wozporządzemia z dnia 14 lipca 1942 r. o granicz- 
nym ruchu towarowym pojazdami  mechanicznemi 
muiędzy Rzesza niemiecką, Generalnem Gubernator- 
stwem j Protektoratem Czech i Moraw. — Dziennik 
Rozporządzeń dla Gen. Gubi z dn. 10 lipca Śr. Nr. 50 
zawiera: obwieszczenie Rządu Gen Gub, Kierowni- 
ka Centrałnego Urzędu Technicznego; zarządzenie 


Generalnego Pełnomocnika dla uregulowania gospo-, 


darki budowlanej, dot. zakązu budowania i postępo* 
wania w wypadkach' wyjątkowych w den. Gub.: 
pierwsze postanowienie wykonawcze dó zarządzenia 
Generalnego Pełnomocnika dla uregulowania gospo- 
darki budowlańdej dot. zakazu budowania. i postępo: 
wania w wypadkach wyjątkowych w Gem. Gub, ż 
dnia 8 czerwca 1943 r. — Dziennik Rozporządzeń 
dla Gen. Gub: z dnia 14 lipca br. Nr. 51 zawiera: 
drugie rozporządzenie w sprawach mieszkaniowych. 

nMIŁY* URZĘDNIK. Jan Matuszczak ze Złotego 
Potoku, koło Częstochowy, zatrudniony w urzędzie 


burmistrzowi + jego sekretarzom. Po ujawnieniu in-- 
tryg Matuszczaka zwolniono ż pracy. Z zemsty za 


‘Niebawem jego wybitne zdoluości ściągają go oade- 


to Matnszczak sporządził skargę do Związku Gmin 
w Radomii, w której zarzucał burmistrzowi i sekre- 
tarzan czyny występne. Po zbadaniu zarzuiów ©%ka= 
zało się, że były one niezgodne z prawdą.-Przy tej 
okazji wyszło ua jaw, że sam oskarżyciel fałszował 
karty zapotrzebowania i pobwał sriększą ilość towaru, 
niź mu się prawnie należało. Sąd specjalny w Czę- 
stochowie skazał kłamliiwego denuncjatora na 2: lata 


WIĘZIENIA, 

(Zet) ZAGINĄŁ CHŁOPCZYK. Z miesz- 
kania. swych rodziców, zamieszkałych w 
Włoszczowie przy ul. igury 5, wzdalił 
się przed kilkoma dniami 9-letni Zygmunt 
Rybak i do tej pory nie wrócił. Chłopczyk 
jest blondynem. Osoby, które mogą udzie- 
lié jakichkolwiek wiadomości o zaginio- 
nym, proszone są o udzielenie tych infor- 
macyj na najbliższym posterunku policji, 
wzgłędnie o zawiadomienie matki, Zofji 
Rybak) w Włoszezowie, Wigury 5. 

(Zet) TAJEMNICZY PRZEDMIOT. Ro- 
botnik kolejowy, 45-letni Józef Pietrzyk, 
zamieszkały we wsi Swojczany, gminy 
Tezyca (powiat Miechów), powracając do 
domu z pracy, znalazł na drodze jakiś 
przedmiot w rodzaju śrubki. Przy odkręta- 
niu jej nastąpił wybuch, wskutek czego 
Pietrzyk doznał uszkodzenia cztereeh pal- 
ców lewej ręki oraz dłoni. Rannego prze- 
wieziono do szpitala powiatowego w Mie- 
chowie. - 

(Zet) TRAGICZNY WYPADEK STA- 
RUSZKI. 70-letnia mieszkaką wsi Przysie- 
ka, gminy Kozłów (powiat Miechów) Kata- 
rzyma Lepiarz, przy: czerpaniu wody: ze ` 
studni nagle zasłabła i osunęła się na t. ¿w. 
<embrowiny, poczem straciwszy równowa- 
ge. wpadła do studni, Świadkiem tego tra- 
gicznego wypadku było kilka osób, które 
natychmiast pospieszyły na ratunek, Ze 
studni dobyto zwłoki, staruszka bowiem 


lwy 
poniosła Śmierć na miejscń. "ogr > 
(Zet) „POCIECHY“ MIĘDZY SOBĄ. W 
bardzo poważnyfa stanie. został przywie- - 
ziony do szpitala powiatowego w Miecho- 
wie 10-letni Stanisław Kałwa, mieszkaniec 
wsi Adamowice, gminy Szreniąwa gio 
Wolbromia, który od uderzenia kamierićem 
doznał peknięcia czaszki. — Wypadek Fa IZ 
stał się w czasie zabawy. Rówieśnik Kal- - 
wy rzncając kamieniami, trafił w rlowę 
Kalwę z takim fatalnym skutkiem. 
(Zet) DWA POŻARY. We wsi Chlin 
gminy Żarnowiec kola Wolbromia, pożar 
strawił dòm mieszkalny i zabudowania po- 
spodarcze Wojciecha Szarwy. W mieszka- 
niu spaliły się sprzęty domowe i gospdar- 
cze oraz garderoba i bielizna, oraz żyto, — 
pszenica i pasza. Straty wynoszą około 25 
tysięcy złotych. — We wsi Łętkowice (rów- 
nież powiat Miechów) spalił się dom 000) 
szkalny Jana Pytla, wartości około 10.000 
zł. Obydwa pożary wybuchły z powodu za- 
palenia się sadzy w kominie. zł 
(Zet) ZAKWESTJO!IGYYWANE PRZ 
MIOTY POCHODZĄCE Z KRADZIEŻ 
W czasie rewizji w mieszkania niejakiego 
Edwarda Lichosika we wsi Kozia-Wieś - 
gminy leszno, posterunek policji ząkwe- 
stjone wał większą ilość różnych przędnio- 
tów, co, do których. jest podejrzenie, że poe. 
chodzą z-kradzieży i rabunków. Wśród z 


| ilość 
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kwestjonowanych rzeczy jest Spora. d 
nowej i starej bielizny damskiej i męskiej 
kurtki męskie, jesionki, swetry ks ge 
szaliki męskie, firanki, kapy, zegarki i 

skie i damskie, obuwie różnego ro 1 
dewizka srebrna itp. Lichosik został 

trzymiany, jako podejrzańy o zaopatrzenie 
się w te przedmioty w nielegalny spəší 
Wszystkie zakwestjonowane rzeczy zdej 
iowane są na posterunku policji polskiej 
w Olesznie, gdzie prawi właściciele mogą 
je odebrać. (ENER 


Stępowskiego. 
arszawa, 14 lipca. W dn 
5 bm. zmarł nagle ar: X 
szówie Kazimierz Junosza 
Stępowski, w wieku. iat 61 
jeden z  najświetniejszyc 
naszych aktorów dramat 
mh i filmowych. 
uroczystym ,„ pogrzebi 
"który odbył się dnia 8 bm. 
wzięli udział wszyscy , 0i6- 
+ mal. artyści warszawscy 
oraz kolelzy, przyjacielei | 
liczne “tłumy vigina 
go talentu. Po nabbżeń: 
stwie Żałobnem, odprawio= 
nem w wypełnionym 
brzegi kościele św. a g 
Boromëusza na Powązkach, 
j podczas którego Śpiewali 
k znany tenor L. ki 
i baryton T. Zakrzewski, najbiiżsi koledzy»aktofzy, =: 
ponieśli trurmnę na miejsce wiecznego spoczynku. 
Wyrazem hołdu dla wielkiego artysty byla- mai 
ko obecność parotysięcznej rzeszy publiczności — 
uroczystościach żałobnych, masa wieńców i kw 
ale równićż szezery Żal. jaki pozostawił pó sobie Ju: 
noszą w Sercąch i tych Warszawian, którzy nie mo- 
gli z różnych pówodów być świadkami sa) 
obrzędu, a którzy podczag 49-letniej działalności nk 
torskiej czerpali głębokie przeżycia z genialnej gry 
Stępowskiego, Ą f e - 
W Stępowskim utraciliśmy nietylko dobrego 
stę, ale i dobrego człowięka, ER * 
Urodzony w 1882 roku w Dolinianach na Podolu, 
mimo sprzeciwu rodziny, poświęca się pracy scenicze 
nej. Po raz pierwszy występuje w Łodzi w r. 1901, 


Zgon K. Junoszy 


R 


i Mimo, że opuszczał bardzo 3 
Warszawę, potęga jego talentu wysżła daleko. 
granice tego miasta. TR > 
Zarówno w rolach charakterystycznych, jak i lwow 
sulonowych był Junosza artystą najwyższej klasy. 
% niezliczonych, naprawdę mistrzowskieh kreacyj u. 


ski warszawskie, a wspaniała gra szybko pozyskuje 
mu popularność, r 


leży wymienić w pierwszym rzędzie jego mamina 
talne postacie: Henryka 1V, Stefana Batorego, Iwa> 
na Grożnego i inne. Niemal nie było sztuki Ths f 
Przybyszewskiego, Curola i wielu. innych autorów 
w którychhyśmy nie podziwiali Junoszy, przyczen 
z najmniejszych nawet epizodów umiał wykrzi 
zawsze jakiś ciekawy i pogłębiony rys chara 
styczny Z największem SOS mist wem 

rzał finezje psychologiczno “postaci zwycięskich uwo- 
dzicieli tub zrujnowanych arystokratów. Mistrz ma- 
ski, każdy tekst; ;choćhby najsłabszy, ożywiał swy) 


ych i wycyzelowanych- 


tulenfem do nawskróś skończon 
kreącyj. 


Paryskie rzemiosło piątego świadka: 


” 7 TUP A y i 


| 


Na ścieżkach pomysłowości ludzkiej. 


Żadne chyba miasto świata nie ma tylu 
oficjalnie uznanych „pobocznych“ zajęć — 
kasz niezłe zyski przynoszących — co 
ryż. 

Obok bowiem patentowanych zawodo- 
wych zajęć codziennych ma Paryż mnóstwo 
nierzucających się pozomie w oczy Sposo- 
bów zarobkowania, niekiedy bardzo pro- 
blematycznej uczciwości, choć, prawda, na- 
der pomysłowych. 

Ofiarowywanie ognia do cygar i papie- 
„.rosów na ulicach i placach, najbardziej u- 
częszczamych, zbieranie niedopałków na 
bulwarach, otwieranie i zamykanie drzwi- 
czek od pojazdów taksisowych i omnibu- 
sów, oczyszczanie butów i sukien na na- 
rożnikach oraz przed kościołami, kawiar- 
niami i teatrami — to codzienne, intratne 
nawet zajęcia znacznej liczby chłopców i 
wyrostków wielkich miast wogóle. 

Paryż atoli ma moe „zajęć* innego ro- 
dzaju jeszcze, w których zorjentować się 
trudno niewtajemniczonemu w powszedni 
rytm życia nad Sekwaną. 

Dzięki niedyskrecji kilku reporterów 

paryskiej prasy, dotarły do wiadomości 
publicznej sposoby zarobkowania takie, 
o jakich ogół nie ma pojęcia. 
. Są zatem dostawcy kotów dla celów ga- 
stronomicznych restauracyjek ludowych, 
są „artyści“ produkujący się na zawoła- 
nie za pewnem wynagrodzeniem, są wiel- 
kie „towarzystwa“ kozę» Trevi kontramar- 
ki, doskonale zorganizówane, posiadające 
kapitał ponad 600.000 franków. 

'Nie można zapominać o „dobrych lu- 
dziach*, którzy rano pożyczają przekup- 
kom 5 franków, a tego samego dnia wie- 
czorem odbierają 5 franków i 15 ctm.. co 
wynosi 1095 fr. od 100 na rok... oraz o po- 
siadaczach wózków dwukołowych, wynaj- 
mowanych handlarzom jarzyn, celem roz- 
wożenia tychże po ulicach, a którym po- 
dobny proceder przynosi 500 fr. dochodu 
rocznie od jednego wózka! 

Pomysłowością w tym kierunku prze- 
szedł jednak wszystkich kombinatorów pa- 
ryskich pewien młody człowiek, żyjący za 
czasów Gwardji Narodowej jeszcze, przed 
komuną, który wynalazł zabronione póź- 
niej zajęcie piątego świadka. F 

ial on zawsze tylko jedno żyezenie: By 
między dwuńástą godziną a drugą pozo- 
stawiano go samego na dziedzińcu mero- 
stwa. 

'To wydało sie podejrzane wielu osobom, 
dlatego też „tajemnica“ młodego swardzi- 
sty wydała się niebawem, będąc jednym 
więcej jeszcze przyczynkiem do charakte- 

styki Paryża, jako miasta lubiącego lek- 
ko a dobrze zarabiać. a 
” Oto w merostwie zjawiali się ojcowie 
z nowonarodzonemi dziećmi, w sprawie 
aktu chrztu; przybywały „wesołe orszaki 


- weselne, z wystrojonemi narzeczonemi w 


towarzystwie radosnych druchen i w asy- 
> poważnych babek i rozczulonych ma- 
e » r 4 
Właśnie ten drugi rodzaj klijentów me- 
Tostwa interesował szczególnie pomysło- 
wego gwardzistę. 
Zawodowo pelnił om służbę u notarjusza, 
a soboty poświęcał kwestji ubocznego do 
chodu, chociaż indagowany. twierdził, że 
ze... względów natury filantropijnej co so- 
botę pełnił służbę gwardzisty w mero- 
stwie za swoich kolegów, chcących na „ce- 
le sercowe* obrócić dwa dzionki, tj. so- 
Pota i niedzielę. - 
'rzeczywiści * „filantropja* młodego 
gwardzisty wyglądała nieco imaczej. 
rzało się dość często, że jakiś pan-o 
ufryzowanych włosach w białych ręka- 
wiczkach , takimże krawacie i czarnym, 
nowym fraku zbiegał szybko ze schodów 
merostwa i mocno zafrasowany oglądał się 
na wszystkie strony. 
. Mlody gwardzista chodził tam i z po- 
otem, udając, że go nie spostrzega. 
|, Zwykle zafrasowany pan podchodził nie- 
śmiało do pełniącego służbę młodziana i 
wywiązywał się wówczas mniejwięcej na- 
stępujący dialog: 
— Panie — wzdychał wyfraczony jego- 
mość — jestem w wielkim kłopocie... Że- 
nię się... ę ? 
— Pogratulować! — odpowiadał z powa: 
gą gwardzista. — Toż chyba nie powód do 
zmartwienia? 
' — Tak mogłoby się pozornie zdawać — 
biadał młody pan w czerni. — Brakuje mi 

iątego świadka, by małżeństwo mogło 

yć zawarte. Prawo tego wymaga. Arty- 
kuł kodeksu Napoleona tak nakazuie! — 
Czy.. CZy.. pan nie chciałby łaskawie wy- 
bawić mnie z kłopotu, stając jako piąty 
świadek w merostwie? ; 

— Hm — niby rozważał coś gwardzi- 
sta — wlaściwie.. Chociaż dopomóc ko- 
muś do zawarcia małżeństwa, to cel zboż- 
my i szlachetny.. Żal mi pama.. Niech be- 
dzie! Godzę się! Pk: 

Uradowany narzeczony ciągnął do Sali 
gwardzistę i zwyczajnie zapraszał go na 
wesele. Tak wymagała grzeczność, bo jak- 
że nie prosić tak _uprzejmego człowieka? 

Tak bywało co sobotę, boć zwykle w s0- 
boty najwięcej odbywało się ślubów w 
merostwach. À 

Młodzian, bardzo miły i układny, umie- 
jący się świetnie znaleźć w towarzystwie, 
goły był jak „turecki święty'. dobrze mu 
więc robiło częste „zachodzenie w gościnę, 


Wydawnictwo: „Nowy Czas", Kraków, Wielopoie 1. Tel. 206-11. — Administracja I ekspedycja: Jędrzejów, Rynek 1. Tel. 50. 


by podreperować żołądek, domagający się | znajdzie chyba odpowiednią towarzyszkę 


sutszego wiktu, niż nań mógł sobie gwar- 
dzista pozwolić. 

Młodzieniec atoli nie przyznawał się do 
takiego stanu rzeczy, twierdząc, gdy już 
cała tajemnica jego co-sobotniej gorliwo- 
ści służbowej wydała się, że tylko „brak 
znajomości* skłaniał go do takiego postę- 
powania, boć sam pragmąłby się ożenić, a 
we wciąż nowych towarzystwach łatwiej 


życia. 

Fetotnie, wynalazca zajęcia. „piątego 
świadka“ stanął niedługo na ślubnym ko- 
biercu w kościele Nortre Dame de Loret- 
te. Wyjawmy jego nazwisko: Pan Anatol 
Desbarois, brał ślub z panną Cleonidą 
d'Arbaville, wdową, ale bardzo bogatą. To - 


fakt. à 
y Stef. Kra-ski. 


Madryt = miasto przeciwności. 


(ap) W ostatnich. latach," zwłaszcza od 
wojny domowej w Hiszpanji, wiele pisało 
się e pięknej stolicy tego kraju. A jednak 
mimo wszystko, nie odtworzyliśmy sobie 
dokładnego obrazu tego miasta, gdzie 
ciemność miesza się z jasnością, a ubóstwo 
kroczy obok bogactwa. 

Położone na 650 „m. wysokiej wyżynie, 
miasto to należy do najkardziej słonecz- 
nych stolic Europy. Z wyżyn Madrytu roz- 
pościera się szeroki widok na zniszczone 
tereny — owoc wojny domowej. Na prawo 
i lewo od ubogiego w wodę Manzanares 
przebiegał w ciągu trzech lat front wojen- 
ny. Zniszczone drogi, zburzone domy, kupy 
gruzów i rumowiska przypominają o tych 
strasznych chwilach, jakie te okolice prze- 
Żyły. Dziś znowu wre tu praca, dźwięczą 
kilofy i uwijają sie setki robotników. aby 
usunąć te ślady zniszczenia, a pobudować 
nowe osiedla. uite i - 

W blaskach gorących promieni słonecz- 
nych biegają po zrujnowanych budowlach 
niezliczone jaszczurki, a obok pasą się owce. 
A tam, w górze, wyrastają z ziemi nowe 
reprezentatywne budowle Madrytu. Przez 
zniszezony teren rozciągają sie szerokie 
ulice. Wre żywa praca nad: odbudową. aby 
z ruin wydźwignąć nową przyszłość. Brze- 
gi Manzanaręs są uregulowane, nowe zaś 
mosty wznosi się w miejsce zniszczonych 
drewnianyih względnie żelaznych. 

Stromo prowadzą ulice do miasta. Przed 
oczyma przybysza maluje się barwny wi- 
dok, który mami oko swą ustawicznie 
zmieniającą się różnobarwnością. Po uli- 
cach krążą małe, żółte 1 zgrabne wozy 
tramwajowe, w których wszystkie miejsca, 
nie wyłączając platformy, są zajęte. Także 
dworce metra (kolejki podziemnej), która 
we wszysśkich kierunkach przecina miasto, 
są przepełnione. Znakomicie jest zorgani. 
zowany ruch uliczny w tej stolicy kasty- 
lijskiej, której mieszkańcy uchodza E 
wielkich indywidualistów. Na skrzyżowa- 
zdach ulic stoją wysocy w białych hełmach 
i białych rękawicach poliejanei. którzy kie- 
rują ruchem ulicznym, zawsze spokojni 
i opanowani. Wszędzie daje się zauważyć 
porządek, przyczem ludzie odznaczają się 


wielką uprzejmością. KIE 
Na głównym placu w Madrycie, t. zw. 
„Puerta del Sol“ mają swe wyloty najważ- 
niejsze ulice. Dokoła placu piętrzą się ol- 
brzymie budowle, przyczem wzrok prze- 
chodnia kieruje się ku wielkim ulicom han- 
dlowym, wśród których pierwsze miejsce 
zajmuje „Alcala“. Podczas gdy rano, 
względnie w południe dokonuje się naj- 
potrzebniejszych zakupów, to życie na uli- 
cach zaczyna się dopiero wieczorem, 
chwili, kiedy w innych miastach ploge już 
światła. Ten ruch uliczny należy w ry- 
cie do najbardziej charakterystycznych. 
Kiedy promienie słońca już zgasną, a dzień 
ustępuje miejsca nocy, wówcząs morze 
światła niezliczonych lamp i świetlnych 
reklam zalewa miasto. e 
Nierzadko zdarza się, że przechodzień od- 
rywając wzrok od wspaniałych, najpięk- 
niejszemi towarami ozdobionych wystaw, 
spotyka się z błagalnym wzrókiem i wy- 
chudzonemi rączętami biednego dziecka, 
które prosi o wsparcie. Także na najele- 
gantszych ulicach» į przy bulwarach gra- 
rieczy bogactwo z biedotą. Charakterysty- 
czny obraz ulicy madryckiej nadają też 
sprzedawcy losów, którzy raz po raz wy- 
krzykują i zachwalają różne numery. Na 
bocznych uliczkach bawią sie dzieci, a mie- 
dzy eleganckiemi samochodami, których 
liczka jest bardzo duża. iada małe mintki 
łub muły. ciągnac za sohą dwukołowe wó- 
zki. Wogóle w Madrvcie widzi się bardzo 
wiele osiołków i mułów — tak, jak u nas 
koni. Spokojnie i pewnie stąpają one po 
ożywionych ulicach. Z 
Tak nrzy bocznych, jak i głównych uli- 
cach Madrytu mieszcza sie niezliczone 
wprost restauracje į bary, które zapełniają 
się gośćmi zwłaszcza w godzinach wieczor- 
nych. Hiszpan potrafi całemi godzinami si 
dzieć przy swoiem winie czy czarnej kawie 
| obserwować życie na zewnątrz. ” ` 
Na krańcach miasta pulsuje życie — i wre 
praca nad odbudową. Powstają całe nowe 
osiedla, wille, parki. promenady i nowe li- 
nie dla kolejek. Praca i praca, która zna- 
mionuje niefvlko siłę, ale i dobrą wolę no- 
wego pokolenia. 7 


Krótkie fale przeciw zamarznięciu 


Kiedy następuje śmierć przez zamarznięcie? — Ciekawe 
l doświadczenia na zwierzętach. 


(ab) Czytając o trudach żołnierzy ponoszonych 
wśród mrozów na froncie wschodnim, zadajemy 
sobie mimowoli pytanie, ile stopni zimna może 
człowiek wytrzymać? Na pytanie to odpowiedzia- 
ła już dawno nauka z właściwą jej „dokładnością. 
Wytrzymałość na niskie temperatury zależna jest 
nietyle od zewnętrznej temperatury, ile od ciepło- 
ty ciała. W wypadku obniżenia 'się temperatury 
krwi do pewnej granicy, wynoszącej dla człowie- 


ka —23 stopnie, gaśnie ostatnia nawet iskierka, 


życia. Z tego wynika, że człowiek nieokryty sławić 
może nagłemu oziębieniu tylko krótki opór. Fakt 
ten potwierdziło doświadczenie Gadka E 
wadzone przed kilku laty przez dwóch uczonych. 
Uczeni ci, okryci tylko lekkim Iniańem ubra- 
niem, zamknęli się w komorze lodowej, w której 
temperatura wynosiła —30 stopni. Skutek był 
ten, że po upływie pięciu minut strdcili obaj mo- 
wę, a po jedenastu minutach przytomność. Z wiel- 
kim trudem i tylko stopniowo zdołano obu, uczo- 
nych odratować. ? 
Nauka poczyniła obecnie ciekawe i nader cen- 
ne doświadczenia na zwierzętach, wyjaśniające 
przyczyny zamarznięcia i wskazujące móżłiwości 


) „RYBAK: 


Gorzkowski i Neldner 
Warszawa, 

ulica Pierackiego 17, 

wysyła za zaliczeniem wszelki sprzęt wędkar- 

ski: *wędziwka, żyłki. haczyki. kołowrotki. błystki 

sieci. — Najlepsza jakość — Najniższe ceny. 


Zagubiono dowód osobisty, Kenn- | 
kartę, wydaną przez Gminę Mierz- 


win na nazwisko 'Krzepkowski | z Wolicy, U 

Antoni z Helenówki, gm. Mierz- kowalskiego Pol Antoni, 

win. 474 pow. Jędrzejów. 

Zastrzegam prawo używania Zaguhiono zaświadczenie na Kenn- 
Kennkarty Nr. 1788, wydanej karte, wydane przez Zarząd Gmi- 


przez Starostwo Jędrzejów na na- 
zwisko Drużyński Zenon ze wsi 
Chlewski-Woli. 475 


munt Helena, 


Zagubiono umowę ucznia kowa- 
skiego na nazwisko Cichoń Jan 
zatrudniony u mistrzu 


ny Wodzisław na nazwisko Zyg- 
zam. wieś Wodacz, 
"gm Wodzisław. 


zwalczania śmierci przez zamarznięcie. Doświad- 
czenia wykazały, że przyczyną śmierci przez za- 
marznięcie jest prawdopodobnie brak tlenu, któ: 
rego czerwony barwik krwi t.:zw. hemoglobina, 
przy niskiej temperaturze nie może tkankom prze- 
kazywać. (Qdratowanie zamarzniętego zwierzęcia 
było dawniej dość trudne. Świadczy o tem sta- 
tystyka, według której 78 procent wypadków koń- 
czyło się śmiercią. 

W poszukiwaniu nowych środków  raluńko- 
wych zastosowano inne metody polegające. na 
tem, że starano się zwierzę jak najszybciej ogrzać. 
Czyniońo to bądź drogą gorącej kąpieli o tem- 
peraturze 40 stopni, bądź tęż przez naświetlanie 
krótkiemi falami, które również wywołują silne 
ogrzanie. Naświetlanie falami okazało się o tyle 
bardziej praktyczne, że działając bezpośrednio, 
pozwalało na pominięcie skóry jako przewodni- 
ka ciepła. Ogrzewanie potęgowano przez wprowa- 
dzeńie dawek cukru do obiegu krwi. Na skutek 
zastosowania nowej metody spadła śmiertelność 
przy zamarznęciach do 35 procent. 

Doświadczenia na zwierzętach prowadzone są 
w dałszym ciągu. O ileby ustalono, że osłabienie 


— MŁYRSKIE MASZYNY 
MMINIWIKANKIMIMKNMKINNINNA | krzemień, kwarc. magnezyt, chlor 
itp artykuły młyńskie poleca 
Ogłoszenię w „TECHNOMŁYN*' 
naszej naze- WARSZAWA, Czackiego 6. 


gie jest naj- 


lenszym czyn- Korespondencyjna nauka, w pro- 


gramie licealnym. zimnazjninym 


nikiem i naj- | (przedmioty matematyczpo-przy- 
skuteczniej- rodnicze: matematyka. fizyka, 
sz dźwigni chemia) Informacje: Mgr. S. 
ą guIĄ | Fediai, Warszawa. Smolna 344. 
handlu. 
Zagubiano  Kennkartę, wydaną 
ARNONI] | przez Starostwo Jędrzejów, kartę 


ogrodniczą, wydana przez Zwią- 
zek Ogrodniczy Radom. oraz pa- 
tent na sk'ep matórjałów niśmien- 
nych na nazwisko Imbor Tadeusz 


z Jędrzejowa, Pińczówska 14. 471 


Reklama dźwignia handlu 


Piaski, 
475 
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serca i obiegu krwi wywołane jest przekrwieniem 
skóry, okazałoby się naświetląnie bardziej ćelo- 
we niź gorące kąpiele, które działają ujemnie na 
nadwątlone tkanki skórne. Przyszłość okaże, czy 
i w jakich rozmiarach metody te stosować mo- 
żna także do ludzi. 


Trzy mądrości — trzy wiersze. 
Anegdota staro-japońska. 


Pewnego wiosennego dnia siedzieli ra- 
zem trzej japońscy wodzowie — Oda No- 
bunaga, wielki Hidejoszi, który pojechał 


potem za morze i podbił Koreę oraz Je- 


jasu z potężnego rodu Tokugawa. Wtem 
ozwał się wśród drzew głos kukułki. 

— Jak pięknie! — zawołał Oda Nobuna- 
ga, słynny ze swej twardej natury wojo- 
wnika. — Jak pięknie brzmi ten głos. Niby 
dźwięki dwóch mieczów uderzających o 
siebie. Możnaby napisać o tem poemat. 

— Napisz go więc — powiedział Hidejo- 
szi. — Każdy z nas niech napisze swój 
własny. d ; 

Każdy z wodzów wziął więc zwój ryżowe- 
go papieru, pendzel i tusz i zamyślił sje 

o chwili Hidejoszi napisał szybko nastę- 
pujący dwuwiersz: 


„Chociaż pięknie kukasz, gardząe 
śpiewem ptaka, 
Ja zrobię z ciebie dobrego śpiewaka”. 


Oda Nobunaga przeczytał wiersz i skrzy 
wił się: i 

— Nie, nie tak! — Poczem wstawił sto- 
sowną poprawkę tak, iż dwuwiersz brzmiał: 


„Skoro pięknie kukasz, gardząc 
śpiewem ptaka, 
Ja mieczem cię zgładzę: mamego 
śpiewaka“, 


Wiersz ten jednak zgamił Jejasu i popra- 
wil stosownie do swoich upodobań, poka- 
zując go towarzyszom w nowem brzmie- 
niu: 


„Chociaż tylko kukasz, gardząc' 
śpiewem ptaka, 
Ja poczekam, aż przemienisz się 
w śpiewaka  — 

„.Trzej towarzysze rozeszli się. Jejasu z 
potężnego rodu Tokugawa objął wkrótce 
cały kraj pod swą władzę. Panował mądrze 
i sprawiedliwie. Testament jego gra w Ja- 
ponji tę samą rolę, co księgi Konfucjusza 
w Chinach. Członkowie rodu Tokugawa są 
aż do naszych czasów najwyższymi dostoj- 


nikami państwa i mają niezwykły wpływ 
na rządy. Grobowiec Jejasu — zwany 
ósmym cudem świata — zbudowany jest 


w rozległym gaju i stanowi wspaniale dzie- 
ło budownictwa Japonji. 
Z miemieckiego tłum.: 
Ka. Sigma. 


CIEKAWOSTKI. 


Poczta powietrzna z przed 135 — 
łat. 
Odkrycie w duńskiem archiwum 
państwowem. 


(ab) W duńskiem archiwum 
kryto w ostatnich czasach dwa 


d 
aństwowem od- 
ty z 1808 roku, 


'| zaadresowane do ówczesnego króla Fryderyka VI, 


a doręczone mu drogą powietrzną. 

Czasy wówczas były bardzo niespokojne. An- 
glicy zabrali Duńczykom flotę wojenną, stali pod 
stolicą Kopenhagą, a flota ich obsadziwszy Wiel- 
ki Bełt, przecięła połączenie między wyspami Fio- 
nią i Załandją. Król przebywał w stolicy położo- 
nej na Zelandji. Na Fionii znajdował się nato- 
miast zaufany króla Jan Piotr Colding, który 
miał swemu panu przesłać bardzo ważną wiado- 
mość. Od doręczenia tej wiadomości zależały dal- 
sze losy wojny. Daremnie szukał Colding drogi, 
by przerwąć blokadę angielską i porozumieć się 


*z królem. W rozpaczy chwycił się on niewdzięcz- 


nego, jak na ówczesne czasy, pomysłu. 


Zbudował on dwa balony, przyczepił do każde- 
go z nich paczkę, z których jedna zawierała 
list do króla, a druga odpis listu. Colding 
spodziewał się, że bałony, a przynajmniej jeden 
z nich przelecą nad Wielkim Bełtem i dostaną 
się szczęśliwie do Zelandji. 

Plan ten Tidał się. Balony wypuszczone koło 
Nymburga na Fionii zapędzone zostały pomyśl- 
nym wiatrem do Zelańdji i opadły koło miejsco- 
wości Skjełskór. Wierni królowi Duńczycy zna- 
lazłszy listy, doręczyli je Fryderykowi VE 


Pieczętowanie listów w asyście strażaka, 


(ab.) Duńskie muzeum narodowe mieści się we 
wspaniałym starym zamku renesansowym, będącym 
przez długi czas siedzibą królów. Zbiory muzeaine 
składają się z bezcennych starych rękopisów i wielu 
innych przedmiotów tak drogocennych, że żadne ubez- 
pieczeńie ogniowe nie zdołałoby wynagrodzić strat 
spowodowanych pożarem. Z obawy przed ogniem wy- 
dano też dlatego szereg zarządzeń zabezp'eczających, 
jak zakaz palenia tytoniu w obrębie zamku lub 'no- 
sługiwanie się otwartem światłem itp. Środki ostre- 
źżmości umięto tak daleko, że odchodzące listy pie- 
czętowahe być mogą tylko w biurze dyrektora. Za- 
palenie świecy celem ogrzania laku może nastąpić 
dopiero po zjawienin się służącego z gaśnicą po- 
żawną. 


Czy człowiek zbudowany jest 
proporcjonalnie? 


(ab): Ogólnie twierdzi się, że normalny człowiek 
zbudowamy jest proporcjonalnie, t. j. że prawa stro- 
na jego ciała odpowiada rozmiarom strony lewej. 
Badania, przeprowadzone na 1.700 osobach. wyka- 
zały tymczasem, że zaledwie 12 osób zbudowanych 
jest proporcjonalnie, podczas gdy u reszty prewe 
ramię jest dłuższe i bardziej rozwinięte. Zjawisko to 
nie pozostaje w związku z ezęstem używaniem pra- 
wej ręki, ponieważ u małych dzieci prawa ręka jest 
dłuższa i bardziej rozwinięta. Jest to więc raczej 
właściwość olała ludzkiego, odziedziczona po przod- 
kach. ) ; 


